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W sprawie 
naszyeb mieszczan.

S tan trzeci czy li m ieszczan ie m ają niezw y 

kle ch lubną kartę zagran icą —  m niej nato 

m iast u nas w P olsce. Z a czasów  bow iem  daw 

nej P olsk i histo rycznej nasi m ieszczan ie stano 

w ili u nas żyw io ł obcy , przew ażn ie niem ieck i, 

lecz m im o naturalne w arunki rozw oju rozw inąć  

się nie m ógł, gdyż sam olubne stanow isko szla

ch ty , nie docen iającej tego stanu , nie zezw ala 

ło na rozw in ięcie się go .

S tąd też pochodzi, że m ieszczaństw o dozna

w ało różnych ogran iczeń . N ie w olno m u było  

nabyw ać ziem i w  m yśl uchw ały statu tu pio tr

kow skiego 1496 . N ie w olno m u było budow ać  

kam ien ic , szerszych nad trzy okna. N ad han 

dlem  i przem ysłem  oddano nadzór w ojew odom , 

którzy znow u, by zaskarb ić sob ie w zględy bra 

ci szlach ty , krępow ali i utrudn iali rozw ój m iast 

S ejm  r. 1556 zabron ił w yw ozić zagran icę w yro 

bów  z P olsk i, natom iast zezw alał na przyw óz  

w yrobów  zagran icznych bez w szelk ich ograni

czeń . I kiedy szlachcie bez żadnych ogran i

czeń w olno było zagranicę w yw ozić sw e pro 

dukty , kupiec i przem ysłow iec jednego rzem y  

ka zagran icę sprzedać nie m ogli. U padek  m iast 
postępow ał też szybk im  krok iem .

D opiero K onsty tucja 3 M aja nadała m iesz 
czaństw u pew ne przyw ileje , aczko lw iek do zu 
pełnego  zrów nania było daleko . Jednakże już  
te ustępstw a, poczyn ione przez tw órców K on 
sty tucji, zapow iadały m ieszczaństw u  lepszą  przy 
szłość . N a przeszkodzie ato li tem u stanęły roz
biory .

I w  okresie porozb iorow ym nie w iele się  
zm ien iło na lepsze. A ustrja i N iem cy uw ażały  
zabrane dzieln ice za doskonały ryńek zby tu dla  
sw oich w yrobów . Jedyn ie R osja odm ienn ie po 
stępow ała, sprow adzając w yroby z K rólestw a. 
Ż yw ió ł polsk i w zabranych dzieln icach krępo 
w ano różnego rodzaju obostrzen iam i, zarządza
niam i kagańcow em i, a nie m ając środków  obro 
ny , podupadały m iasta a ludność ubożała .

Jedyn ie W ielkapo lska, idąc za hasłem K a 9 
ro la M arcinkow skiego , stw orzen ia silnego w łas
nego handlu i przem ysłu , um iała się w yrw ać z  
pod w pływ ów niem ieck ich, w poić w spo łeczeń
stw o niety lko zrozum ien ie lecz i zam iłow anie  
do handlu i przem ysłu , pokryć całą dzieln icę 
silną siecią banków  i w spółdzieln i, a je j śladem  
poszło praw ie rów nocześnie P om orze i Ś ląsk . 
I dzisia j m am y  kontrast, rzucający  się  jaskraw o  
w  oczy każdem u. W  byłej dzieln icy prusk iej 
na każdym  kroku , w  każdej m ieścin ie i każdej 
w iosce posiadam y w ielk ie i m ałe sk lepy polsk ie  
w szędzie m am y rzem iosło  siln ie rozw in iętę , w szę
dzie budujem y fabryk i i fabryczk i; w K róle" 
st  w ie  i M ałopolsce m am y sm utny obraz nieza
radności polskiej, zupełnej na  polu  handlu  i prze 
m ysłu zależności od żydostw a. S ą to sku tk i 
fa talne kró tkow idztw a daw nej szlach ty polsk iej 
i niezaradności w  czasach porozb iorow ych .

W e w ielk ich m iastach jeszcze jako tako  
przedstaw ia się żyw io ł m ieszczańsk i, który  też  
jak ie takie zajm uje stanow isko . W m iastecz 
kach natom iast, drobny kupiec, przem ysłow iec  
czy rękodzieln ik , o bardzo nisk im  poziom ie kul
tu ralnym , m oże zaledw ie najprym ityw niejsze  
zaspokoić żądan ia ludności. W szędzie bieda, 
w szędzie niedostatek . A  stan ten pogarsza się , 
im  dalej pójdziem y na  w schód . S tąd też pocho 
dzi, że w iele artyku łów sprow adzać m usim y z  
zagran icy , do których w ykonan ia potrzeba w y 
szko len ia zaw odow ego , ru tyny i bieg łości facho 
w ej, bo ich w kraju nie posiadam y. W ten  
sposób m ści się na nas grzech la t czy też w ie
ków  poprzedn ich.

S prow adzanie zaś z zagran icy w yroby po 
ciągają za sobą ubożen ie kraju , m artw y bilans  

i tow arzyszący m u niedobór. S zerok ie zaś w ar
stw y nie zdają sob ie z tego spraw y. A m iesz 
czaństw o sam o, prócz narzekań , które są najfa 
ta ln ie jsze , zaradzić tem u nie um ie. S połeczeń 
stw o zaś na sm utny ten stan obojętnem  patrzy  
okiem .

A  rząd , najw iększy  tu taj w inow ajca, zam iast 
pom agać rzem iosłu , handlow i i przem ysłow i, 
przez rozsądne praw odastw o i ustaw odastw o , 
udzielan ie kredy tów , w yssysa z nich ostatn i 
grosz, dław iąc na każdym kroku . N ie obaw ia
m y się tu taj pow iedzieć , że nie przem ysł i han 
del oraz rzem iosło w inne są obecnem u sm utne
m u położen iu sw em u, lecz G rabsk i i jego nie
słuszne refo rm y finansow e, godzące w prost w  
byt m ieszczeństw a, które dzisia j sto i nad brze 
giem  przepaści, w  którą stoczyć się m usi, jeże
li nie schw yci się sam oobrony i niszczycielsk iej 
robocie p . G rabsk iego nie nakaże krańca. N ie  
jestto ty lko naszem  zdan iem , bo je potw ierdzi 
każdy kupiec, każdy , przem ysłow iec!

O ile ato li chodzi o uprzem ysłow ien ie K ra 
ju naszego , to przedw szystk iem spo łeczeństw o  
pow inno w yzbyć się fa łszyw ego w stydu do ło 
kcia i w agi, którem  grzeszy jeszcze dzisia j tak  
sam o, jak nim  grzeszyła kiedyś szlach ta . Z dol
niejsze jednostk i w stydzą się pracy w fabryce  
czy w arsztacie . W olą w ygniataćław k ’i w  szko 
łach , m ęczyć się  nad  nauką, do  której nie m ają  za 
m iłow ania, pędzić m arn ie  żyw ot  jako  upośledzany

Gdy tłum czekał od rana do wieczora na doróżkę nr, 2-gi odpłynął Kronprinc 

do Szczecina.

W  ubieg ły w torek  w ydano u księcia D ohna  
w Ś chlob itten (P rusy  W schodnie) w ielk i festyn , 
w którym uczestniczy ło oprócz K ronprinca, je  
gc żona i dw óch synów , kilkunastu generałów  
i w yższych urzędn ików państw ow ych . F estyn  
ten był w ydany na  cześć  K ronprinca, który m iał 
nazaju trz z rana opuścić  P rusy  W schodnie i w y 
jechać do W rocław ia. N oc 'z w torku na środę  
spędził K ronprinc w  S eepothen u hr. D ohna —  
w środę rano w yjechał na  statku O din , który nie  
zatrzym ał się w  S opocie , lecz przystanął na  kil
ka m inut w N ow ym P orcie , skąd w yruszy ł 
w prost do S zczecina. Z aw iadom ien i o  w yjeździe 
nacjonaliści gdańscy spędzili tym czasem  na głó 
w ne ulice  zw arjow ane  histeryczk i i hurrapatrjo -

Gorące słowa braci z za Oceanu.

P rezes S okolstw a P olsk iego w  A m eryce dr. 
S tarzyńsk i nadesłał odpis listu w ysłanego do  
Z arządu „S okoła" w  P olsce.
„P arę tygodni spędziliśm y tu na Z iem i O jców i 
znow u pow racać m usim y do sw oich w arsztatów  
pracy —  pisze m . in . dr. S tarzyńsk i: — ciężko  
jest P olakow i opuszczać  ziem ię ojczystą , tem bar- 
dziej gdy niem a pew ności, czy do niej znow u  
pow róci.

W yznać m uszę, że spełn iliśm y  godnie  zam ie 
rzen ia, jak ie kierow ały obydw om a Z w iązkam i 
dla zorgan izow ania w ycieczk i. P rzyw ieźliśm y  
do P olsk i z górą 150 druhów  i druhen, którzy  
zrodzen i w  A m eryce, ziem i ojców  nie znali, nie  
zrozum ieli je j i m ało  troszczy li się , aby  ją poznać.

B yli to na pół. a m oże i m niej P olacy . O  
becn ie nastąp iła w nich przem iana, jak sądzę 
grun tow na. *

T a przem iana to w ielk ie zw ycięstw o idei 
S okolej zw ycięstw o W asze D ruhow ie.

Z organ izow aliście nasz pobyt tu taj tak , że  
przez 18 dni był.on jednym pochodem tryum 
fa lnym  po P olsce.

Pomoc rządowa dla banków.

W arszaw a. C elem  niesien ia  pom ocy  bankom  
pow ołał M in. S karbu specjalny kom itet kredy-  
i.ow y pod przew odnictw em w icem in istra skarbu  
K arśn ick iego , sk ładający się z 2 delegatów  m i
nisterstw a oraz przedstaw icieli  B anku P olsk iego , 

w szędzie urzędn ik , niżeli uczyć się kunsztow ne
go rzem iosła i rugow ać obcą tandetę, masami 
zw ożoną do K raju .

P otrzeba konieczn ie uśw iadom ien ia szero
kich m as spo łeczeństw a, m niej w naszej dzielni
cy , bo ono tu ta j istn ie je , lećz w  K rólestw ie i 
M ałopolsce, uśw iadom ien ia sejm u i rsądu o po
tędze, jaką dla każdego K raju stanow i m iesz
czaństw o , silne i zdrow e, bo ono w  bardzo du 
żej m ierze zapełnia skarb każdego państw a. 
N ależy w  szko łach uśw iadam iać  m łodzież i skie
row ać ją do zaw odów prak tycznych a nie 
ow czym  pędem  w  gim nazjach produkow ać pro- 
le tarja t in teligencji, dziś najm arn iejszy pędzący 
żyw ot.

S zkoły zaw odow e należy ożyw ić, zakładać 
je w szędzie i zapełn iać je m łodzieżą, zdo lną do  
podjęcia pracy  w  w arsztatach  fabrykach i przed
sięb io rstw ach .

N ie polega bow iem  siła i znaczen ie narodu  
ns książkach , na litera tu rze, m uzyce, m alarstw ie , 
lecz na kom inach dzień i noc dym iących , na  
w arsztatach na kuźn iach, na kopaln iach , na  
zdrow ych m ięśn iach i tw ardych kościach .

Z organ izow anie zaś te j pracy zależne jest 
jedyn ie i ty lko  od zdrow ego , zdo lnego do sam o 
dzielnego spełn ian ia  obow iązku  stanu m ieszczań 
sk iego , bez  którego  skazan i będziem y  na kalectw o  
spo łeczne, o czem  p . m in . G rabsk i zapom inać  nie  
pow in ien .

tów  jak i dzieci z chorągw iam i i nap isam i : In  
T reue fest. W szystko to czekało na doróżkę  
sam ochodow ą  nr. 2 , gdyż  dorożką tą m iał jechać  
K ronprinc. T ym czasem zam iast K ronprinca  
przejeżdżali głów ną ulicą dw aj pijan i D uńczycy  
z jak iegoś  sto jącego  tu  na kotw icy okrętu . S pę
dzone tłum y w ierzyły tak uparcie w  zjaw ien ie  
się K ronprinca, że nie chciały  rozejść  się do pó 
źnego w ieczora . K ronprinc był już het daleko 
na w odach m orsk ich , a tłum y  czekały i czekały .

Jak dow iadu jem y się z P rus W schodnich  
pozostała żona K rcnprinca w  dalszym  ciągu w  
S chlob itten ze sw ym i dw om a synam i, korzysta
jąc z gościnności księcia D ohna.

C ały ten czas był jednym ciąg iem serde
cznych w zruszeń , które coraz siln iej pobudzały  
serca nasze zdrętw iałe niem al w  w alce o byt na  
obczyźn ie , do ukochan ia tego w szystk iego , co  
nas w P olsce otaczało .

E ntuzjazm  okazyw any nam  przeź rodaków  
w  P olsce udzielił się i nam  iczu jem y, że w szy-9 
scy sta liśm y się innym i, staliśm y się W am i*

P olska tryum f  aln ie  w stąp iła  do  serc naszych  
i będziem y ją piastow ali, pielęgnow ali i dzielili  
się z tym i braćm i, którym oglądan ie O jczyzny  
nie było dane.

W  dalszym  ciągu sk ładając słow a podzięk i 
za gościnność, dr. S tarzyńsk i w yraził m ocne  
przekonan ie , że S okolstw o polsk ie z kraju  przy 
będzie do nas na ziem ię W aszyngtona.

I w  tern przekonan iu opuszczam y O jczyznę  
—  kończy P rezes S okolstw a P olsk iego w A m e
ryce, —  że W y nas rów nież odw iedzicie , zasili
cie sw em i serdecznem i uczuciam i, ożyw icie nie 
ty lko S okolstw o nasze, ale i całą kolon ję am e
rykańską.

B anku G ospodarstw a K rajow ego i Związku 
B anków . M inisterstw o S karbu  przekazało B an 
kow i G ospodarstw a K rajow ego znaczne środk i 
pien iężne na złagodzen ie obecnego przesilen ia  
gospodarczego .



Niemcy ostrza broń odwetu!

Potajemne zbrojenia przeciw Polsce trwają.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Paryż. „Eelair“ zauw aża, że budżet w oj
skow y N -emiec jest przesadnie w ielki i dyspro- 
porejonaloy w stosunku do szczupłości arm ji 
niem ieckiej, co pozw ala przypuszczać, że dzie
siątki m iljonów m arek przeznaczone są na cele 
arm ji potajem nej. N ależy rów nież m ieć na 
w zględzie —  pisze dalej dziennik —  że olbrzy
m ie sum y, przeznaczone na „Schupo“ , figurują  
w budżecie m inisterjum spraw w ew nętrznych. 
„Eclair“ dochodzi do w niosku, że N iem cy dążą 
do zm iany sw ej granicy w schodniej i planują  
pakt gw arancyjny, który nie obejmow ałby Pol 
ski. Jest rzeczą w idoczną —  kończy dziennik  —  
że N iemcy przygotow ują się potajem nie do od
w etu.

Katastrofa lotnicza w Bydgoszczy.

Zderzenie samolotów. — Śmierć dwóch 
lotników.

Bydgosz. D nia 22 go o godz. 6 30 zdarzyła  
się tu na lotnisku straszna kotastrofa : w w yso
kości 500 m . dw a lecące naprzeciw siebie samo 
loty zawadziły o siebie lewem i skrzydłami, w  
następstw ie czego oba runęły na ziem ię) i po
trzaskały się. O baj piloci zginęli na m iejscu ; 
na sam olocie typu A lbatros leciał por. G low ski 
z 67 p. p. na aparacie typu Candron plutono
w y W iktorow ski z 2. p. 1. w  ^K rakowie, obaj 
byli uczniami pilotam i.

Do policjanta polskiego.
O d Bałtyku po Tatr szczyty
U roczysta dziś narada: 
O to cały naród polski 
H old policji sw ojej składa.

W każdej w iosce, w każdem m ieście 
Ludność dzisiaj krzyczy cała: 
Policjancie ! Za Tw e trudy
W znosim okrzyk : „Cześć Ci! chw ała" !

Boś nie skąpił krw i i trudów
D la O jczyzny —  naszej m atki.
I choć czasem głód cierpiałeś —  
W ytężałeś sił ostatki.

A by tylko w iernie służyć  
U kochanej sw ej M acierzy ! 
W ięc też dzisiaj, synu w ierny. 
Polska cała m ocno w ierzy.

Że jak dotąd tak i nadal 
Będziesz służył Polsce naszej 
I od ciężkich obow iązków  
N ic Cię w życiu nie odstraszy !

O sa.

fiawda Mateusza;
N iech będzie pochw alo- 

fW llM  ny Jezus Chrystus!

^ re u nas w  
ulu, w tym  czasie przedwy- 
b°rczym > niczem w Fidze —  

chciałem pow iedzieć w  
Lidze N arodów . Bo to dzi- 

ns8ze w ąbrzeskie naro- 
w szędzie „rajby" odpra- 

^24  w iają, w każdej restauracji,

w każdym  dom u. K ażdy chciałby zostać rajcą  
m iejskim , nikt nie m yśli  o  tern, że  ze  stanowiskiem  
radcy zw iązane są i obow iązki; każdemu i ka
żdej partji chodzi ty ko o tytuł, o zaszczyt o w ła
sne „ja*.

O j „sękatym* W as chłostać, chłostać do krw i, 
w as w szyscy, co nie um iecie  się zjednać i pod je- 
dnem hasłem luo chociażby pod trzem a iść do  
w yborów . Tfu, ty w ąbrzeski przedw ojennego  
społeczeństw a „ersatzu*! M acie już coś około  
15 list w yborczych. Stary M ateusz W am  prze
to radzi, źebyście dociągnęli do 24. Łatw o to  
stać się m oże. Przecież  kobiety  jeszcze nie usta
now iły sw ej listy, a w śród kobiet m ogą się je
szcze w yłonić obozy i oboziki, a w ięc m odniar- 
ki m ogłyby z panią K otow ą na czele, tak bar
dzo przez Polki popieraną, zgłosić jednę listę, 
akuszerki drugą, pracujące niewinności kobiece  
trzecią, niepracujące pow agi spódniczkow e czw ar
tą, itd. itd., tak łatwoby dociągnąć do 24 list, 
w ów czas każda partyjka m iałaby tę pociechę, 
że jednego radnego w prow adziłaby do naszej 
Ligi M iejskiej, któraby w następstw ie składała 
się z 24 narodów partyjnych jak w  G enew ie.

W ów czas W ąbrzeźno byłoby tak duszne jak  
dusznem  jest pow ietrze w Europie dzięki Lidze 
N arodów , w której rozm aite dyplom aty, rzeczo 
znaw cę, m ęczą siebie i w szystkie narody nad  
rozw iązaniem „narody zbaw iających zagadnień" 
niby G rabski nad pow strzym aniem spadku zło
tego.

Praw da ! Errare hum anum est 1 Błądzić 
rzeczą ludzką ! N ie w ynika z tego, by zbłądziw 
szy nie szukać m ożności napraw y.

Wypadki ostatnich dni.
Hakatyści szczują w Sztumakiem przeciw 

Polakom. M arieen  burger Ztg. zamieściła na
stępującą notatkę: „Codzienna bezczelność pol
ska w pow iecie sztumskim. Poniew aż Polacy  
w pow iecie sztumskim podług upodobania m ogą 
robić co chcą (!), a ludność niem iecka bronić 
się nie m oże, (podłość, św iństw o!) przechodzi 
bezczelność polska już w szelkie granice. Punkt 
kulm inacyjny osiągnięty został przez w ydarze
nie, które w ostatnich dniach w Sztum ie zaszło. 
Jak w iadom o rozkw aterow ano tu i w okolicy  
z pow odu m anewrów w ojsko „reiehswehry", 
G dy ustawianie łapek na sam oehody (słuchajcie! 
słuchajcie!) dzięki uw adze żołnierzy pruskich  
skutku żadnego nie m iało, rozpoczęto w szędzie  
tam gdzie niemieccy żołnierze leżeli w  kw aterze, 
odejmow ać żurawie u studni (Pum penstengel) i 
takowe chować. (Czy to obłęd, czy głupota?) 
Polacy sądzili w idocznie, że jeżeli się oni nie 
m yją, natenczas i żołnierz niem ieeki w ody do  
m ycia nie potrzebuje.

Spodziewam y się, że jeżeli „Belange" nie
m ieckiej ludności dalej będzie się deptać noga
m i. znajdą się N iemcy, którzy  „auf eigene  Faust"  
zadosyć uczynienia za polskie zbrodnie po
szukają".

K s. D r. Baczewski słynny obrońca pfcaw  
ludu polskiego w Berlinie staw ił w obec pow yż
szego w niosek o ukaranie za w zyw anie do  
gw ałtów redaktora M arieenburger Ztg.

Có to pom oże? K ruk K rukow i oka nie 
w ydziobie.

Wy pierony! „K atolik" pismo w ychodzą
ce od c łych dziesiątków lat na G órnym Śląsku  
otrzym ało następujący list od zw yrodniałych 
dzieci górnośląskich polskiego pochodzenia, któ
ry zam ieszczamy bez najm niejszej zm iany z 
w szelkiem i błędam i:

Wy Pierony!
M y w ascha Polska — jak nie przesta

niecie lud G órno Śląski dali burzic, to zróbcie  
zaw czasu w asz testament. Bom by i granaty  
dla w aszy budy już som gotow e. W y polskie  
cygany —  już jedna połowa G órnego Śląska  
ście do nieszczęścia  prziw iedli, a teraz  zaś hcecie 
dali bazgrać. —  A le teraz w am się nie w ydarzi 
—  bo nie m a Francuzów na G órnym Śląsku. 
W y polskie  drachy, idźcie tam  zkąd ześ cieprzy- 
sli —  nazad  do K rakowa  a do W arszawy. M y  som  
z m iem ieckiem  państw em  zakontent —  bo m am y  
hoc aby dosyć chleba i roboty — nie tak jak  
w e w aszy usm olony Polsce. Tuż się pam iętaj
cie, jeżeli w am w asze życie jest m ile, toz prze
stańcie lud G órno Śląski dali scuć, bo tow szy- 
stko zadarm o. —  W yście kupki zabili, teraz 
w am tak poidzie. A tym agentom polskiem z

W ielcy m ężow ie bow iem , uginający się pod  
niezbyt słodziutkiem brzem ieniem odpow iedzial
ności za politykę sw ych państw , —  przychodzą 
po każdej konferencji do  przekonania, że palnęli 
jakieś głupstw o. Szukają w ięc  ratunku ! U nas 
w W ąbrzeźnie po  każdem  posiedzeniu rady  m iej
skiej zbierają się nasi rajcow ie  albo u pow ażne
go pana Stefana, albo u w iecznie uśm ięchnię- 
tego Franka Szym onów albo w reszcie u w ie
cznie zapędzonego i zapracow anego Janka z  K a
czorów , gdzie odbyw a się zazwyczaj drugie po
siedzenie radzieckie w gronie ekspertów —  
jezykoznaw czom aczalnych. Inaczej w ielcy nasi 
dyplom aci europejscy. Ci jak  w polityce palną 
głupstw o, to urządzają sobie „randkę" bardzo 
sym patyczną i m ileńką w  G enewie, Lozanie, Pa
ryżu, St. G ermain, Londynie czy innej H adze.

W  W ąbrzeźnie nasi rajcy  rają przy czystej, 
koniaku, w iśniówce i piwie a tam „nasze w iel- 
koście dyplomatyczne* radzą na  biesiadach, rau
tach i w szelkich uciechach przy „fr& jcuskich ko  
nikach" i „szampitrach*, a te zatracone narody, 
co się dziennikarzami nazyw ają, czynią im w  
sw ych „kaeseblatach" rozgłos po całym  św iecie. 
W W ąbrzeźnie inaczej. Tutaj panom rajcom  
po takich pow ażnych naradach, trw ających nie
raz do późna w noc i do rana czynią także roz
głos, ale ich zacne połowice w arząehwią lub pan
toflem , a rozgłos jest tern w iększy, im ostrzej
sza osełka, czyli języczek.

A naiw ni w sw ej w ielkiej duchow ej prosto
cie ludziow ie i ludziska, tak w naszem bagien
ku w ąbrzeskim , jak w w ielkiem bagnie euro- 
pejskiem cieszą się, iż nareszcie uda  im  się  zdjąć 
w iszący nad ludzkością m iecz D am oklesow y no
w ych  w  najbliższych czasach zaw ikłań, pow ikłań  
i odw ikłań ludzkości© wych.

U nas  rajca m iejski, pow aga  chodząca, prze
chadzając się po  naszym  idealnym w prost bruku, 
m ruczy sobie pod nosem: O czem tu dum ać na  
w ąbrzeskim bruku, przynosząc z m iasta uszy  
pełne stuku, plotek i kłamstwa, niew czesnych  
zamiarów, o G rabskiego ciężary, o elektrow nię  
sw atów .

Tam , na tej św iatow ej biesiedzie, naszych  
w ielkich dyplom atów przygniata troska „o za
pew nienie" nam spokoju o granicę zachodnią.

Jacyśm y niew dzięczni! A przecież w szystko  
na św iecie jest w zględne. W zględnem naw et 
jest słowo „napastnik". Jeżeli kto sądzi, iż

W ieszowy z M ikulszyc, z Bobrku, z Szom bierg  
i tak dali, też się tak  stanie---------- M y jejieh
m iana znam y — ------ A tych duchow nych
zdrajców blisko przy Bytom iu też posdrow cie. 
K orfanty ten zw odziciel Judu juz bankroci —  a 
jaka śm ierć go czeka —  a teraz w y drachy od  
„K atolika" przedziecie drań !! W y chcecie na  
now o konstow nie Polaków narobić —  ale lud  
G órno-Śląski nie jest już taki głupi —  jak  
był — ------ K om u się niezda u nas proschym y
—  granica nie daleka dla cudzoziem ców . A lbo 
pysk trzymacz, jak u w as w  poise —  albo raus.

Bojow ka G orno-Śląska. 
W idzisz M łodzieży polska?
O to g  w ard  ja niemiecka janczarów , oto jańcza- 
row ie, którzy grożą śm iercią w łasnym braciom  
sw oim. e . ...

Prusak szyderczo się śm ieje, śm ieje się 
jak szatan. ...

A leż o Panie, oni nie w inni, 
Choć naszą przyszłość cofnęli w stecz; 
Inni szatani byli tam czynni, 
O ! rękę karaj! nie ślepy m iecz !

Austrja Kuźnią wojenną dla wschodniej 
Europy: W  Paryżu obradująca rada ambasa
dorów pow zięła uchw ałę, w edług której A ustrja 
m a zniszczyć w przeciągu trzech m iesięcy 7000  
m aszyn, służących do fabrykacji środków w o
jennych. Zm arły członek angielskiej partji ro
botniczej M orel doszedł na podstaw ie sw ych  
studjów  o Europie W schodniej, że A ustrja jest 
kuźnią w ojenną całego europejskiego w schodu.

Chcą zaniknąć sopocki dom gry. Nie
m iecko-socjalna partja staw iła w sejmie gdań
skim w niosek o natychm iastow e zam knięcie  
dom u gry w Sopocie. K ilku bow iem członków  
tego klubu stara się o otw arcie tam że klubu  
gry.

Ciekaw e czy i zrabowane lekkom yślnym  
graczom pieniądze w yw iezione zostaną do 
Budapesztu.

Prom jer Grabski zażąda większych peł
nomocnictw? W edług obiegających pogłosek  
prem jer m inistrów G rabski w ystąpi przed cia
łami ustawodaw czem i z żądaniem udzielenia m u  
w iększych pełnom ocnictw  aniżeli posiada dotych
czas. Czas, by sejm narefzcie przejrzał!

Cheesz czytać 
pismo szczerze narodow e i szczerze katolickie, 

donoszące krótko i treściw ie o w szystkiem , co 
się w św iecie dzieje, to nie zapom nij zam ówić  

na m iesiąc październik

„Glos Wąbrzeski".

N iem cy w razie zbrojnego napadu usnaneby  
były za napastnika, to niech schw yci św inię za 
rogi i pow iesi ją na w ykałczce, schowanej przy  
obiedzie w hotelu do kieszonki w kam izelce. 
D la idjotów m iejsca niem a.

Bo pom yślcie, pom oiskie dw unogi gadające. 
Po naruszeniu naszego „korytarza*, o którym  
„dościpny" Skrzyński rozum nie jakiem uś dyplo
m acie w G enewie pow iedział, że go nie zna, m u
si się dopiero zebrać „Figa" N arodów i ta do
piero po kilkom iesięcznej sesji stw ierdzi czy  
m y jesteśm y napastnikam i, bo przecież ośm ieli
liśm y się bronić, czego nam jeszcze zacna Figa 
N arodów nie zezw oliła.

A jak tam z interw encją Francji, spytasz  
je en z drugim ośle dardanelski?

I na to jest rada. Pocóż do 300 ozorów  
w ąbrzeskich plotkarek i plotkarzy narady ria- 
czoznawców.

Prawo automatycznych  sankcyj. Bujda, pa
nie m ędrzec z K osow a! N iem a jeszcze tak do
brze. Pow oli, pow oluteńku, jak uprzem ysłow ie
nie polskie M ałopolski. W szystko m usi m ieć 
praw ne podstawy. Furda cała K onwencja  fran
cusko-polska.

N asam przód Liga ! A ch ta w szechm ocna Li
ga ! O na dopiero w yda pozw olenie Francji po
stawienia sw ej stopki na nagniotku N iem iec i 
uderzenia ich w spęczniały od ajsbajnów z ka
pustą, a polew anych m nogo piwem , brzuch.

Tak ! System atycznie, praw ie bez bólu, jak  
w yciąganie kielców u naszych zębodłubów . Jak  
w idzim y m ożem y być zupełnie spokojni o naszą  
przyszłość tutaj i na tamtym  św iecie. Jesteśm y  
przecież pod czułą opieką m łodej, a już bezzęy  
bnej, bezpłodnej, i perwersyjnie m ądrej Ligi 
N arodów , którą należałoby zabalsam ować i jako  
m umję X X w ieku postawić w naszej w ąbrze
skiej radzieckiej sali.

N asi 24 ej kucharze 24 partyj m ieliby w  
przyszłości przed oczym a jaskraw y dow ód jak  
trudno w edług 24 recept kucharzyć i uw arzyć  
finanse m iasta, prawidłowe funkcjonow anie ele
ktrow ni, naprawę bruku, zaspokojenie głodu  
m ieszkaniow ego, założenie łazienek m iejskich, 
urządzenie plaży nad jeziorem , zaspokojenie pu
stych żołądków w iecznie głodnych kupców i 
przem ysłow ców naszych i w ysłanie deputacji do  
G rabskiego, aby sobie poszedł do „djaska"!

Czołem ! Stary, M ateusz.



Wynalazki Wandalów. TSRQPONMLKJIHGFEDCBAW  „V ossisch e Z ei- 
tan g “ czy tam y co n astęp u je :

.N ied aw n o św iat d o w ied z ia ł s ię o  n o w y ch  
zd o b y czach n au k i tech n ik i. N o szą o n e n azw y : 
d efm alam in sch lo ras in , ch lo ra ce to fem o  i d ich lo - 

re ty lsu lfid . S ą to trzy g azy i k ażd y z n ich  
m a sw o ją o d ręb n ą w łaściw o ść .

P ierw szy  o ślep ia b ły sk aw iczn ię , d ru g i zab i
ja m o m en ta ln ie , trzeci m o że u n iem o ż liw ić  ży c ie  
ca łe j p ro w in c ji lu b  m iasta  n a  p rzeciąg  6  m iesięcy .

T en o sta tn i g az p rzew y ższa sw em i p iek n e- 
m i w łaściw o śc iam i w szy stk ie in n e . O trzy m ał  
o n n azw ę g azu g o rczy czn eg o * P o d o b n o m o żn a  
g o je szcze u lep szy ć* .

Morderstwo w Klasztorze w e  L w o w ie . R o 
zeszła s ię w iad o m o ść o m o rd erstw ie d o k o n an em  
w k lasz to rze o o . K arm elitó w . M ian ow icie za 
k o n n ik  teg o k lasz to ru  o . n azw isk u  św ieck iem  Jó 
ze f K o p acz , k tó ry p rzed  trzem a la ty w stąp ił d o  
k lasz to ru K arm elitó w , zam o rd o w ał s iek ie rą k a 
p e lan a w o jsk o w eg o z L u b lin a , p o d p u łk o w n ik a  
Id eca, b aw iąceg o w e L w ow ie w p rze jeźd z ić z  
o d p u stu w  O b ro szk n ie . M o rd u d o k o n a ł sp raw 
ca w  so b o tę d n ia 1 9 b m . o g o d z . 1 1 w  n o cy . 
G d y k s . Id ee p o żeg n a ł s ię z p rzeo rem  i w szed ł 
d o p rzezn aczo n e j d la  s ieb ie  ce li. k s . K o p acz , k tó 
ry zaczaił s ię n ań w  ce li, u d erzy ł g o s iek ie rą  
k ilk a razy  w  g łó w ę, k ładąc g o  tru p em  n a m ie j
scu . M o rd erca zg ło s ił s ię w  n ied z ie lę o g o d z . 
6 ran o sam  d o p o lic ji. M o ty w y  czy n u są n ara -  
lie n iezn an e.

B liższe szczeg ó ły p o d am y w n astęp n y m  
n u m erze .

Westerplatte oddana zostanie 1 listopa
da Polsce. R ad a L ig i N aro d ó w o b rad o w ała  
n a p o sied zen iu  n ad  sp raw ą  u tw o rzen ia p o lsk ich  
m ag azy n ów  am u n icy jn y ch  n a  te ry  to r  ju m w . m . 
G d ań sk a . P rzed staw ic ie le  P o lsk i  i  G d ań ska  p rzy 
ję li w n io sk i sp raw o zd aw cy ,  k tó re n astęp n ie R a 
d a  jed n o m y śln ie  za tw ie rd z iła . P ó łw y sep  W este r
p la tte b ęd z ie w  d n iu 1 -g o lis to p ad a o d stąp io n y  
P o lsce w  ce lu u tw o rzen ia n a n im m ag azy n ó w , 
am u n icy jn y ch .

Wiadomości potoczne.
W ąb rzeźn o  d n ia 2 3 w rześn ia 1 9 2 5 r .

Kalendarsyfa* śro d a 2 3 w rześn ia T ek li B o g u sław a  
czw artek  2 4 w rześn ia N M P . o k u p u  
p ią tek 2 5 w rześn ia W ład y sław a

— Z Pszczelniotwa. W ąb rzesk ie T o  w . 
P szcze la rzy o d b y ło  d n ia 6 w rześn ia b . r . zw y 
cza jn e m iesięczn e zeb ran ie  p rzy  liczn n y m  u d z ia le  
cz ło n k ó w  A trak cy ją zeb ran ia b y ł zap o w ied z ian y  
p o rząd ek  d z ien n y , a  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  ro zd z ia ł  
cu k ru w o ln eg o o d ak cy zy  n a z im o w ą k arm ę  
p szczó ł.

C zy n io n e s taran ia u  R ząd u  w  ty m  k ie ru n ku  
sp e łz ły  n a n iczem  z p o w o du  s tan o w cze j o d m o w y  
m in is tra sk a rb u .

- D alszy m  tem a tem  o b rad b y ło zab ezp ieczen ie  
w łaśc i ie li p asiek p rzed o d p o w ied z ia ln o śc ią , za  
sk u tk i u żąd len ia p szczó ł. T o w . u b ezp ieczeń  
„P atrja* p o b ie ra o d  k ażd eg o  p n ia  u b ezp ieczo neg o  
p o 2 0 g r. ro czn ie i p łac i w y sok ie  o d szk o d o w an ie  
b o za zw ie rzę d o m o w e (k o n ia , k ro w ę), k tó re p a-  
d n ie lub d o zn a trw ałeg o  u szk od zen ia , d o  2 0 0 0  z ł. 
za u szk o d zen ie cz ło w iek a d o 5 0 0 0  z ł. O d szk o d o 
w an ia  te n ie  o d n o szą  s ię  d o  cz łon k ó w  ro d z in y  w łaś 
c ic ie la p szczó ł i jeg o zw ie rzą t.

P o  sk o ń czo n e j p o w yższe j d y sk u sy i w y g ło sił 
p . Ł u czk o w sk i z N ie lub ia re fe ra t o „P o w in n y ch  
zab iegach p szczela rzy ce lem  d o b reg o  o rzez im o w a-  
n ia p szczó ł “ . R efe ra t g ru n to w n ie  i ze  z ro zu m ie 
n iem  p rzed m io tu  o p raco w an y  zaw ie ra ł w iele cen 
n y ch rad  i w sk azó w ek p rzew ażn ie z w łasn eg o  
p rzeży c ia  i d o św iad czen ia w  p asiece . —  R efera t 
p o zy sk a ł o g ó ln e u zn an ie  s łu ch aczy  i w y w o ła ł o ży 
w io n ą d y sk u sję .

N astęp n y m  tem atem  o b rad b y ło p lan o w an e  
u rząd zen ie  w y staw y  p szeze ln icze j w  W ąb rzeźn ie  
n a w io sn ę n astępn eg o  ro k u . D la  w y p raco w an ia  
p ro g ram u w y staw y w y b ran o k o m ite t śc iśle jszy  
z p p . G . K ep k ieg o , in ż . D rzy m u ch o w sk ieg o ,  
Ł u czk o w sk ieg o , S ch aefe ra  H eren o w sk ieg o  i  B alic 
k ieg o , z  p rąw em k o o p to w an ia d a lszy ch cz ło n 

k ó w .
Jak o  n o w i cz łon k o w ie zw y cza jn i p rzy stąp ili  

ćo T o w arzy stw a p p . E d m u n t H eren o w sk i, le śn i
czy z D ęb ow ejłąk i, Ł u k asz M arc in iak , so łty s  
z Ł ab ęd zia i Ig n acy R ó żań sk i ro ln ik z Jaw o rza .

P rzy w o ln y ch w n io sk ach p o d n ió s ł p . in ż . 
D rzy m u ch o w sk i m y śl u rząd zen ia w W ąb rzeźn ie  
b ezp ła tn eg o  k u rsu  p szcze ln ic tw a . P o m ięd zy  cz ło 
n k am i tu t. T o w arzy stw a p szcze ln . je s t w ie lu  
zaw o d o w y ch , in te lig en tn ych p szcze la rzy , k tó rzy  
m o g lib y sw ą w ied zą i d łu g o le tn iem  d o św iad cze 
n iem , p rzy czy n ić s ię d o k rzew ien ie te j g a łęz i  
w ied zy , a z  p ew n o śc ią p o zy sk a ją w ielu ch ę tn y ch  
ad ep tów , k tó rzy  o d p łacą s ię w d zięczn o śc ią za  ich  
p o n ies io ne tru d y .

N a  w n io sek  p . in ż . D rzy m u ch o w sk ieg o ,  zeb ran e  
u ch w alili o d n ieść s ię d o m iaro d a jo y ch w ład z  
z p rzed stew ien iem , ażeb y  w  p rzy sz ło śc i o b sad zo n o  
d ro g i i p lace p u b liczn e , p ark i i sk w ery m ie jsk iie  
o raz  w sze lk ie n ieu ży tk i, li ty lk o d rzew am i i-k rze 
w am i m io d o d ajn em i. D rzew a i k rzew y n a leżące  

d o te j k a tego rji ro ś lin p o siad ają p ięk n e  k sz ta łty ,  
ju jn ie o k ry w ając s ię k w ia tem  o m iły m  zap ach u  

w ięc w ielce p rzy czy n ią s ię d o o zd o b y m iasta  
Z arząd  la só w  p ań stw o w y ch  w  D ęb o w ejłące p o sia 
d a k ilk an aśc ie ty s ięcy sad zo n ek b ia łe j ak ac ji 
(R o b in ia p seu d o acac ia ) k tó re j k w ia t d o sta rcza  
p ie rw szo rzęd n e j jak o śc i m io d u i n iew ą tp liw i u -  
d z ie li ty ch  sad zo n ek cz ło n k o m  T o w arzy stw a p o  
ja rdzo p rzy stęp n y ch cen ach . W szy scy w te j 

sp raw ie za in te re so w an i zech cą s ię zg łos ić d o se 
k re ta rza T o w arzy stw a .

N astęp ne  zw y cza jn e  zeb ran ie  cz łon k ó w  T o w a 
rzy s tw a o d b ęd z ie s ię d n ia  1 8  p aźd z ie rn ik a  o  g o d z- 
1 3 w  lo k alu p . K lim k a p rzy  ry n k u , z n astęp u ją 
cy m  p o rząd k iem  d z ien n y m :

1 )  . Z ag a jen ie  zeb ran ia i o d czy tan ie p ro tok o łu  
z o sta tn ieg o  p o sied zen ia .

2 )  . S p raw o zd an ie sk a rb n ika  i sek reta rza  T o w a 
rzy s tw a .

3 )  . S p raw o zd an ie K o m ite tu  w y staw o w eg o  z  je 
g o czy nn o ści.

4 )  . D alszy c iąg d y sk u sji n ad u tw o rzen iem  k u 
rsu  p szczeln iczeg o .

5 )  . P rzy jęc ie n o w y ch cz ło n k ó w T o w arzy stw a .
6 )  . W n io sk i i in te rp e lac ja .

W szy stk ich  p p . cz ło n k ów  T o w arzystw a , jak o  
też i liczn y ch  g o śc i u p rasza  s ię o w zięc i u d z ia łu  
w  te rn  zeb ran iu i p u n k tu a ln e p rzy b y c ie .

W . D .

— Ministerstwo W. R. i O. P., ch cąc  
w y k o rzystać n ien a leży c ie  w y zy skan e  p o m ieszcze 
n ia w  D ęb o w ejłące , zam ie rza zo rg an izo w ać je sz 
cze w  b ieżący m  ro k u  p ie rw szą w  P o lsce „P ań 
s tw o w ą Ś red n ią S zk o łę R o ln iczo -h o d ow laną* z  
k u rsem  trzy le tn im , k tó re j b rak tak w y b itn ie  
o d czu w a P o m o rze.

N a k u rs ten p rzy jm o w an a b ęd z ie m ło d z ież , 
k tó ra u k o ń czy ła  s iedm io k laso w ą szk o łę p o w sze 
ch n ą , w zg lęd n ie 4 k lasę g im n azja ln ą .

M ło d z ież , n iem ająca w sp o m ian y ch k w alifi-  
k acy j, m o że  b y ć  p rzy ję ta  n a  k u rs  p rzy g o to w aw czy .

S zk o ła d a je ab so lw en tom k w alifik ac je n a  
in s tru k to ró w  i u p raw n ia ich d o jed n o ro czn e j  
s łu żb y w o jsk o w ej.

R o k szk o ln y ro zp o czn ie s ię p raw d o p o d o 
b n ie 1 listo p ad a b . r .

N a p am ią tk ę 9 0 0 le tn ie j ro czn icy k o ro n ac ji 
B o les ław a C h ro b reg o p ro jek to w an a je s t zm ian a  
n azw y „D ęb o w ałąk ą*  n a „C h ro b row o * .

M ile w itan e j n o w ej p lacó w ce k u ltu ra ln e j 
ży czy m y  ze sw e j s tro n y  p o w o d zen ia i p o m y śln e 
g o ro zw o ju .

— W sprawie zaopotrzeń inwalidów wojsk, 
i weteranów z okresu przed wojną światową. 
R o zp o rząd zen iem  z d n ia 2 8 k w ie tn ia 1 9 2 5 ro k u  
(L . d z . 8 4 0 3 ) za rządz iło M in is te rstw o S k arb u  
d a lszą w y p ła tę ren t, o d 1 p aźd z iern ik a 1 9 2 4 r . 
p o cząw szy , ty m  o so b o m , k tó re n a p o d staw ie  d o 
ty ch czas o b o w iązu jący ch u staw b . p ań stw  za 
b o rczy ch (n iem iecka u staw a z d n ia  2 1  m aja  1 8 9 5  
r . z 1 7 m aja 1 9 0 7 r . z 3 1  m aja 1 9 0 6 r . z 3 1 m a 
ja 1 9 0 1 r .) p o b ie ra ły zao p a trzen ie w zg lęd n ie  
ren tę , a k tó re n ie p o d p ad a ją p o d  p o stan o w ien ia  
u staw y em ery ta ln e j w zg lęd n ie u staw y in w a li
d zk ie j z d n ia 1 8 . 3 . 1 9 2 1  ro k u  ,• p rze liczen ie  k w o t 
p ien iężn y ch  w  m ark ach  n iem ieck ich  m a  b y ć  u sk u 
teczn io n e w  sp o só b w sk azany  w p ar. 1 ro zp o 
rząd zen ia M in is te rs tw a S k arb u  z  d n ia 1 . 8 . 1 9 2 4  
r . (D z . U st. R . P . n r. 8 2 , p o z . 7 8 5 )

C elem  w y k o n an ia p o w y ższeg o ro zp o rząd ze 
n ia k o n ieczn ą je s t rzeczą , ab y  o so b y  in tere so w a 
n e p rzed ło ży ły n astęp u jące d o k u m en tu i to : a )  
w ete ran i : 1 ) k siążeczk ę p ła tn iczą ew tl. d ek re t 
p rzy zn ający zao p a trzen ie , 2 ) św iad ec tw o o b y 
w ate ls tw a p o lsk ieg o  z p o d an iem  d a ty  u ro d zen ia , 
3 ) św iad ectw o m o ra ln o śc i, 4 ) św iad ec tw o n ieza -  
m o żn o śc i, 5 ) zaśw iad czen ie w ład zy ad m in is tra 
cy jn e j I . in s tan c ji, że n ie za jm u je żad n eg o s ta 
n o w isk a w  s łu żb ie p ań stw o w ej lu b sam o rząd o - 
w ej o raz , że n ie  p o b ie ra zao p a trzen ia em ery  ta l 
n eg o . b ) in w alid zi z p rzed w o jny św ia to w ej 
w zg l. p o zo sta łe ro d z in y (w d o w y  i s iero ty : 1 )  
k siążeczk ę ren to w ą ew tl. m . k a tas tru  lu b k arty  
p o d staw o w ej, 2 ) św iad ec tw o o b y w atels tw a p o l
sk ieg o z p o d an iem d a ty u ro d zen ia , 3 ) zaśw iad 
czen ie w ład zy ad m in is tracy jn e j.

W o b ec teg o w zy w a s ię w szy stk ie o so b y , ro 
szczące so b ie p raw o  d o p o b ie ran ia w y żej w sk a 
zan y ch a zam ieszk a ły ch n a o b sza rze b . zab o ru  
p ru sk ieg o , ab y z ło ży ły o d p o w ied n ie w n io sk i  
w raz z w y szczeg ó ln io n em i w y że j d o k u m en tam i  
W ielk o p o lsk ie j Izb ie S k arb o w ej —  W y d ział V I  
—  u lica B u k o w sk a 2 5 .

— Stację benzynową d la p rze jeżd ża jący ch  
sam o ch o d ó w u rząd z ił |p . K o rn aszew sk i p rzed  
sw o ją d ro g ie rją p rzy ry n k u , n a co w szy stk im  
w łaśc ic ie lo m  sam o ch o d ó w  zw racam y u w ag ę .

— Przeniesienie księgarni. P an  W o jteck i 
p rzen ió s ł sw a k sięg a rn ię z d n iem 2 2 b . m . d o  
b u d y n k u d aw n ie jszeg o  B an k u  d la H an d lu  i  P rze 
m y słu R y n ek  8 .

— Pat i Patachon, o sta tn ia k o m ed ja , w y 
s taw io n a n a ek ran ie tu te jszeg o  Iv ina P a łaco w e 
g o , w y w o ły w ała o d p ie rw sze j d o o sta tn ie j sce 
n y  k ask ad y śm iech u . P u b liczn o ść z zu p e łn em  
zad o w o len iem  o p u szcza ła sa lę .

— Ne L. O. P. P. z ło ży ły g m iny : P iw n ice  

i O sieczek 9 ,6 0 ż ł. Jaw o rze 1 1 ,2 0 z ł D ęb o w ałąk a  
2 8 ,0 0  z ł, P o w y ższe k w o ty  z ło żo n o  w  B an k u  P o 
w ia to w y m .

— Nowa broszura: Podatek Przemysłowy. 
W sk azó w k i d la p ła tn ik ó w p o d a tk u p rzem y sło 
w eg o o b o w iązu jące o d 1 . 7 . 2 5 r . C en a 5 z ł. 
N ab yć m o żn a w  tu te jszy m  u rzęd z ie sk a rb o w ym , 
n a co p p . p rzem y sło w co m  i k u p co m  zw racam y  
u w ag ę .

— Działo się w pociągu z Kowalwea do 
Wąbrzeźna. P ew n a p an ien k a , u rzęd n iczk a  p o 
w ażn eg o u rzęd u , jad ąc z sw ą p rzy jac ió łk ą czy  
też zn a jo m ą , ro zm aw ia ła s ta le z jed n y m  p an em  
p o n iem ieck u . In n y p asaże r P o lak , jad ący  w  
ty m  sam ym  p rzed z ia le , zw ró c ił je j n a tę n ie ta - 
k to w n o ść u w ag ę , n a co o trzy m ał o d p o w ied ź: 
„w ir sp rechen  g ern e d eu tch .“

W iem y  w ięc , że w  p o w ażn y m b ard zo  u rzę 
d z ie p o siad am y u rzęd n iczk i, k tó re „g e rn e sp re 
ch en d eu tsch ,* Z n ak to czasu !

— Michałowo pod Brodnicą. (N iep o w o 
d zen ie k o m u n is tó w .) B an d a m ło ko só w z ło żo n a  
z  6  n iep e łn o le tn ich b ez ro b o tn y ch  u rząd za ła  aw an 
tu ry p o d czas p u b liczn y ch zab aw  tan eczn y ch . 
U b ieg łe j n ied zie li p o d o b n y w y stęp u rząd z ili w  
M icha ło w ie . P o d czas zab aw y w targ n ę li n a  sa lę ,  
g o śc i g w ałtem  ro zp ędz ili, a sam i zab ra li s ię d o  
tru n kó w , p ijąc o czy w iśc ie za d arm o . G o sp o d a 
rza w y rzu c ili, a n aw et s taw iali o p ó r p o lic ji. P i
ja ty k a  trw ała d o ran a . P o lic ja zn a jąc w y stęp y  
sza jk i te j, za ję ła s ię n ią en e rg iczn ie . P ięc iu  
o sad zo n o w  a reszcie , a szó s teg o je szcze s ię p o 
szu k u je . O sob n icy c i są ju ż  k ilk ak ro tn ie k ara 
n i i o d p o w ied zą p rzed  sąd em  za sw e sk ło n n o śc i 
k o m u n is ty czn e . P ro w adz ił k o m u n izm  w  n aszy m  
p o w iec ie  n ie jak iś K w ia tk o w sk i, k tó ry o rg an izo 
w ał s tra jk ro ln y  i m iał to szczęśc ie , że p o d czas  
s tra jk u  zo sta ł a reszto w an y ce lem  o d b y c ia 3 -m ie -  
s ięczne j k aźn i za  k rad z ież . B ied ak  jak o  a resz tan t 
m u sia ł p raco w ać w ro ln ic tw ie , p o d czas g d y  
cz ło n k o w ie jeg o s tro n n ic tw a za jeg o n am o w ą  
św ię to w a li. K o m u n izm u n as n iem a jń k oś  
szo z^ sc ia* —

Chełmno. „B artk i* o d la tu ją . N ad szed ł  
czas o d lo tu „B artk ó w * . T ak  b o w iem  lu d n azy 
w a ża rto b liw ie b o c ian y , p o n iew aż o d d n ia św - 
B artło m ie ja (2 4 s ierp n ia) zaczy n a s ię  czas  ich  o d 
lo tu d o c iep ły ch k ra jó w . C iek aw y  o b raz  p rzed 
s taw iał s ię w ty m czas ie m ieszk ań co m n iz in  
ch e łm iń sk ich , jak d o n o szą d o „P rzy jac ie la R o l
n ik a*  : .

W  m ie jsco w o śc i G u tlin w  n iz in ach  n ad  W i
s łą p o d C h e łm n em , zeb rała s ię w iększa g ro m a 
d a (p rzesz ło  se tk a ) b o c ian ó w , ab y w w io sce za 
n o co w ać . O b siad ły o n e w szy stk ie b u d y n k i I 
m ie jsco w e s to g i. R y ch ły m  ran k iem  ro zp o czę ło  
s ię w ie lk ie k lek o tan ie , w y g ląd ało  to w id o w isk o  
jak w ie lk a n arad a . P o u p ły w ie p ew n eg o  
czasu , b o c ian y zab ra ły  s ię d o o d lo tu . Z an im  
jed n ak ru szy ły w d ro g ę , ro zp o czę ły n a  
m ie jscu k rąży ć w  p o w ie trzu i p rzy stąp iły  d o a -  
tak u , zm u sza jąc 3 b o c ian y d o o p u szczen ia s ię  
z p o d b łęk itó w  n a z iem ie . G d y trzy w y p ch n ię 
te b o c ian y z g ro n a sw y ch to w arzy szy p o d ró ży  
z aczęły ch o d zić p o łące za  p o k arm em d z ienn y m  
ca ła g ro m ad a w zb iła s ię p o d o b ło k i i ru szy ła  
k u  zach o d o w i n a leże z im o w e .

P o zo sta łe b o c iany w io d ły p rzez k ilk a d n i 
ży w o t n o rm aln y . P o u p ły w ie k ilk u d n i n ad le 
c ia ło zn ó w  1 7 b o c ian ó w , k tó re n a te rn sam em  
m ie jscu zan o co w ały . N a d ru g i d z ień p o sz ły  
ś lad em  sw y ch to w arzy szy , lecz zab ra ły trzy  o - 
p u szezo n e p o p rzed n io  b o c ian y  ze so b ą .

— Zełgoszcz. W n o cy z 1 1 n a 1 2 b m . 
w łam ali s ię d o tu te jsze j fab ry k i w y ro b ó w  
d rzew n y ch i p o w ro źn iczy ch  p . B isag ira  z ło d z ie 
je , k tó rzy  p o tłu k lik ilk a  m ały ch  szy b  w  o k n ie  i  o tw o 
rzy li za trzask i. L ecz zd a je s ię zo sta li sp ło szen i 
n im  sw e j ro b o ty  d o k o n a li. —

— Sprytny złodziej. P rzed k ilk u d n iam i 
sk rad z io n o z p o d w ó rza p . W . n o w y ro w er p . 
K ajfaszo w i s tąd , k tó ry  p o czy n ił śc ig an ie za z ło 
d z ie jem  m ając  p o d e jrzen ie  n a  p ew n a  o so b ę . L ecz  
n ies te ty sp ry tn y  z ło d z ie j w  n o cy p o staw ił ro w er  
n a p o d w ó rk u p . Jęd rze jew sk ieg o , k tó ry g o ra 
n o sp o strzeg ł i n a tych m ias t zg ło s ił d o p . .w ó jta  
O  z ło d z ie ju te raz an i ś lad u .

Kronika Sportowa
K S’ „Pomorzanka" I. „Patria*. 5;O (2;O) 

n aro żn ik ó w  2 2 :3 . P o w y ższe zaw o d y ro zeg ran o  
w  n ied z ie lę d n ia 2 0 b m . „P o m o rzan k a*  b ez K aa-  
tza i N iem czew sk ieg o „P a tria* w k o m p lec ie . 
P rzez ca ły  czas  g ry  s iln a  p rzew ag a  „P o m o rzan k i* , 
„P a tria* zd o b y ła s ię  jed y n ie n a k ilk a w y p ad ó w .  
“P o m o rzan k a m im o  w szelk ich  d an y ch n ie m o g ła  
s to su n k u b ram ek  p o w ięk szy ć , p o n iew aż „P a tria*  
w y k aza ła w ie lk ie zd o lno śc i m u ro w an ia^  b ram k i, 
o  czem  n a jlep ie j św iad czy  w p ro st  lw ia  ilo ść koma
ró w . S ęd z io w a ł p . N ałęcz Jan .

C zy sty  d o ch ó d  z  ty ch  zaw o d ó w  p rzezn aczo n o  
n a d o m  s ie ro t p o zm arły ch w  s łu żb ie p o lic jan 
tach .

D ru k iem  i n ak ładem  „G ło su W ąb rzesk ieg o ’' w  W v  
B rzeźn ie . — R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B . S zczu k a  
w  W ąb rzeźn ie .  .. ..... ................. ......... .....u —



D zień Policjanta IHGFEDCBA 
Polskiego.A

Uroc ysty obchód „Dnia Policjanta Polskiego", odbę

dzie sie w niedzielę, dnia 27. IX b. r. punktualnie o 

godz. 8-ej wieczorem na sali hotelu „Dwór Wąbrzeski" 

z następującym programem:

Program
1) Słowo wstępne wygłosi p. profesor Tkaczyk.
2) Film kinematograficzny o treści dostosowanej do obchodu 

łaskawie wyświetlony przez p. Kaczyńskiego w Wą
brzeźnie.

3) Śpiew chórowy. Tow. Śpiewu „Lutnia" pod batutą p. in 
spektora szkolnego Reiskiego.

4) Deklamacja przy akompaniamencie fortepianu wykona u- 
czennica Szkoły Wydziałowej z łaskawym współudziałem 
pianistki panny Wandy Kozłowskiej w Wąbrzeźnie.

5) Śpiew chórowy. Tow. Śpiewu „Lutnia" pod batutą p. in
spektora szkolnego Reiskiego.

6) Produkcje gimnastyczne i atletyczne wykonane przez człon
ków Tow. „Sokół" w Wąbrzeźnie z łaskawym współudzia
łem mistrza Pomorza p. Felchnerowskiego z Torunia.

7) Radjo koncert z technicznemi objaśnieniami przez p. Ku- 
rzyńskiego, naczelnego sekretarza Wydziału Po w.

8) Loteria fantowa z nadzwyczajnemi premiami i różnemi 
niespodziankami pod łaskawem kierownictwem pana bur
mistrza Schwarza.

T ańce
do których przygrywać będą m uzycy orkiestry Policji 

Państw ow ej z T orunia.

C E N Y M IE JSC: I m iejsce 3 zł, II m iejsce 2 zł., III m iej

sce 1 zł., w stęp na salę 50 gr.

C  cysty sysk s olehodu przesnaczony jest aa stw orze
nie „D om u Foliejanta Polskiego^, który stać się m a  
przytuliskiem  dla w dów  i sierot po poliejantaeb, którzy  

w służbie dla nas źyeie stracili.

K om pletna  

olejarnia 
z zapędem zaraz na  
sprzedaż  lab  na  zam ia 
nę za  zboie, ew t. bydło  

Z głoszenia w  eksp. 
„Ęłosu W^FZ6skiego“.

Z  naleii  o  no  

worek z żytem 
i tnoiaa go odebrać za 

zwróceniem kosztów 
W iadom ość w eksp. 
G łosu W ąbrzeskiego.

40 ludzi
do kopania kartofli i 

buraków przyjm ie  
o  l zaraz m ajątek  

N IE D Ź W IE D Ź  
pow. W ąbrzeźno.

Z dniem 22 września przeniosłem 

KSIĘGARNIE 
==do domu rynek nr. 8== 

(dawniej Bank dla Handlu i Przemysłu).

Prosząc o dalsze łaskawe poparcie mego 

przedsiębiorstwa pozostaję 

z poważaniem

R. Wojtecki.

Przetarg przymusowy!
Nieruchomość położona w gminie Wą

brzeźno, stanowiąca podwórze, rolę i łąki 
między drogami dc Sitna i Radzyna, obsza
ru 5 ha 9 arów 60 m2 o czystym zysku 
26,45 tal. — art.matryukły 299 —zaś war
tości użytkowej od budynków 120 mk. nr. 
księgi podatkowej 379 i w chwili ^uczynie
nia wzmianki o przetargu zapisana w księ
dze gruntowej Wąbrzeźno tom XXIII kar
ta 514 na imię rolnika Stanisława K o
sow skiego z Wąbrzeźna zostanie dnia 
8 stycznia 1926 r. o godzinie 10-ej przed 
poł. wystawioną na przetarg w niżej o- 
znaczonym Sądzie, pokój nr. 2.

Wzmiankę o przetargu zapisano w 
księdze gruntowej dnia 31. VIII. 1925 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, 
których prawa w chwili zapisania wzmian
ki o przetargu nie były w księdze grun
towej uwidocznione, aby się z niemi zgło
sili najpóźniej w dniu, przetargu przed we
zwaniem do wnoszenia ofert i prawa te

uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im 
przeczył. W razie niezastosowania się do 
powyższego wezwania, prawa te przy o- 
znaczeniu najniższej oferty nie zostaną 
wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny 
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed ter
minem podać na piśmie, albo do protoko
łu sekretarza sądowego dokładne oblicze
nie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, 
kosztach wypowiedzenia i kosztach sądo
wego dochodzenia swych praw oraz ozna
czyć pierwszeństwo, którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeci
wienia się przetargowi, wzywa się, aby 
przed udzieleniem przybycia targu posta
rali się o umorzenie lub zawieszenie po
stępowania, gdyż inaczej prawo ich 'odno
sić się będzie zamiast do nieruchomości, 
tylko do uzyskanej ceny kupna.

W ąbrzeźno, dnia 17 września 1925 r.

Sąd Powiatowy.

Bilety po cenach wyżej wymienionych nabywać można od śro
dy, dnia 23 września br. w księgarni p. Wojteckiego i w ho

telu „Dwór Wąbrzeski" u p. Kaczyńskiego.
Sprzedaż biletów w dniu obchodu rozpocznie się o godz. 7-mej 

wieczorem.

Komitet organizacqiny i Dybnaoczy.

LEKCYJ GRY
-= na fortepianie =-

udziela

Wiadomość w eKsped^ji „Głosu Wwskiugo*-.

U żyw ane lecz dobrze 
utrzym ane 

siodło 
kupi 

majętność Kieluli

Licytacja przymusowa!
Podaje się do 'publicznej wiadomości, 

iż w piątek, dnia 25 bm . o godz. 10  
przed poł. w W ąbrzeźnie przed tut. U- 
rzędem Skarbowym ul. Mickiewicza sprze
dawane będą egzekucyjnie zajęte  rucho
mości na pokrycie zaległości podatkowych tj. 

materjały blawatne 
na płasm e, ubrania i bluski, 

romer męslii, 2 yumome płaszcze 
- - - - - - - - - - 1 inne  pnedm ioty.- - - - - - - - - - -

W ąbrzeźno, dnia 22. IX. 1925 r.

Urzji Skarbowy polatkói i opłat skartoTyGh

N A SPR ZE D A Ż  

śmie maszyny śo Kopania kartofli 
„Harder, 80 P. S.plnymotoromy 
Kormika, prasa do słomy (Scbulz 
maydeburg) i różne inne sadliczb. 
— — sprąty rolnieze. — —  
W yborow e jabłka (G raw enstlenskie). 
Majjtek rycerski Bartoszewice

T elefon Płużnica K o. 1.

RUCH TOWARZYSTW.
—  W ąbrzeźno, Z ebranie T ow . Sam o 

dzielnych R zem ieźln. odbędzie się w Środę 
23 bm . o godz. 8 w lecz, w  lokalu  p. K lim ka.

Z arząd.

Czas odnowić przedpłatę
Już teraz można zapisywać 

„Głos Wąbrzeski" na miesiąc pjaździernik. 

Jak już bowiem donosiliśmy, zaprowadzi' 

ła poczta abonament kwartalny, pozostawia- 

tąc jednak obok tego także przedpłatę mie

sięczną. Komu zatem odnowienie przedpła

ty na cały kwartał sprawia pewne

trudności, może zażądać od listono
sza, ażeby kwit z prenumeratą kwartalną zmie

nił na miesięczną. A więc można zamawiać 

pismo nasze kwartalnie luo miesięcznie. Upra

szamy z zaabonowaniem nie zwlekać i pismo 

nasze zamawiać jaknajprędzej, gdyż tylko ci 

abonenci unikną przerwy w dostarczeniu pi

sma, którzy odnowią przedpłatę ściśle na

czas. Kto nie uczynił tego do 

25 bm. może odnowić przedpłatę, jeszcze w 
każdym urzędzie pocztowym, jednak bez pe

wności odebrania pierwszych numerów. Przed

płata wynosi na poczcie już z odnoszeniem 

do domu 1,69 złotych w ekspedycji 1,50 

zł. miesięcznie.

Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej

„Glos Wąbrzeski**

wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 
na jeden m iesiąc, tj. październik i płacę abo
namentu z przynoszeniem do domu przez li 
stowego 1.69 zł., w ekspedycji 1,50 zł.

Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej

„Glos Wąbrzeski'*

wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 
na jeden m iesiąc, tj. październik i płacę 
abonamentu z przynoszeniem do domu przez 
listowego 1,69 zł., w ekspedycji 1,50 zł.

Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej

„Orędownik Urzędowy**

wychodzący dwa razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 
na jeden m iesiąc, tj. październik i płacę abo
namentu z przynoszeniem do domu przez li 
stowego 5,26 zł. w ekspedycji 5,00 zł.

, Powyższe 3,38 zł., otrzymaliśmy, z czego ni
niejszem kwitujemy.

-------------------------- , dnia------------------- 1925

U rząd Pocztow y.

Powyższe 1,69 zł., otrzymaliśmy, z czego ni
niejszem kwitujemy.

-- ------- --------—----- , dnia -------------------- 1925

Urząd Pocztowy.

Powyższe 5,26 zł. otrzymaliśmy z czego ni
niejszem kwitujemy.

................................... , dnia ------------ — 1925.

Urząd Pocztowy.


